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przyjmuje Warszawska Ajenta- 
ra Ogłoszeń: Rajchnan i Pren- 
dler, Senatorska 18. 
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E  Prenumeratę przyjmuje 


Kierunek „Gazety Radomskiej” w 
niu 1-go Stycznia 1888 roku objął p 
nryk Hugo Wróblewski, literat 
nnikarz, b. współpracownik „Ku- 
Warszawskiógoć i „,Wielew' 


_ Dziś w nocy pociągiem drogi żelaznej 

- [mangrodzko-Dąbrowskiej raczył przybyć 
lomia JW. Michał Aleksandrowicz 

ki, Gubernator radomski. 

9 godz. 12-0j w południe nowemu 

Naczelnikowi guberni przedstawiać się bę- 

dą wzystkio władzo miejscowo. 


5 XXIX. 

| (Fsprawio ważnej.) 

_ Brzykro i boleśnie patrzeć na demora- 
tyg, jaka obecnie panuje w niższych 

slarach społeczeństwa; hywają bowiem dnie, 
 policyjno-detencyjnym areszcie przy 

stracie miasta Radomia, znajduje się 

osób, a od początku b. r. dotąd, nie 

aresztantów powiatowych, znajdo- 


Alo 


li tak progressywnie pójdzie dalej, co 
będzie, w roku przyszłym, co za lat kilka, 
b kilkanaście ? ; 
Wszelkiemi przeto sposobami należy 
starać się zaradzić złemu, położyć tamę 
flnemu zepsuciu pośród niższych warstw 
cznych, tej demoralizacyi, rozspręże- 
niu obyczajów, które prowadzą taką masę 
ki (ów do. aresztów, a następnie wię- 
s it p. 
Na rozwój złych skłonności wpływa 


ny. stan €konomiczny i co za tem idzie, 


P6 BURZY. 


OBRAZEK 


przez 
Klemensa Junozzę. 


A ty duszeńko na mnie się nie uz 
waj za to, co ja tobie w tym piśmie dono- 

|. Ozas mi było zakończyć troski i takoż 
leoszeczku los ustalić. My kochali się... 
prawda, jabym i teraz jeszcze ciebie ko- 


Na jpsłpan: kończyła się korespon- 


jogi. 
Był jeszcze w papierach jeden doku- 
ment — dopesza 0 Śmierci matki. Data 
Jistu zbiegła się z datą doposzy. 

__ Biedna dziewczyna śpieszyła na po- 
przeb, ale nie mogła przenieść tylu wra- 
ef | złamana, bezprzytomna walczyła 
między życiem a śmiercią. 


_ wiele przyczyn, lecz głównie: fatalny o- | 


Hundle win: pp. Gruszczyńskiego, Michalskiego i Koźmińskiego, 


w Radomiu: Rodakcya „Gażety Radomskiej" — księgarnie: pp. Grohmana, Zuckra | Dubeltowej; składy papieru: Rakowskiego 1 Pującekowskiego ; 
oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciochowsikiego. 


ciężkie warunki bytu, a następnie, zły 
przykład, wypływający z wspólnego cią- 
głego obcowania ze sobą osób uresztowa- 
nych, pozbawienie ich wszelkiego zajęcia i 
oddanie tem śumem na pastwę własnych 
myśli, na wytwarzanie coraz to nowych 
kombinacyj, 

Pierwszej z tych przyczyn absolutnie u- 


brej woli nie są w stanie. 

Rzecz ta musi pozostać jak jest, do cza” 
su, póki warunki ekonomiczne nie zmie- 
nią się u nas na lepsze. o zaś do drugiej, 
to tę, jeśli nie zupełnie, to choć w części 
można by usunąć przez danie jakiegoś 
zajęcia, absorbującego ciało i umysł aresz- 
towanych. 

W niewielkich celkach miejskiego aresz- 
tu mieści się po kilka, a czasem i kilka- 
naście osób. Z tych jedne są dopiero od 
dni paru, drugie, kilkunastu, inne odsia- 
dują karę za przestępstwa, inne dopiero 
aresztowane, czekające wyświetlenia swego 
położenia. 

Przedstawmyż sobie teraz ten chaos, 
zmieniający się ciągle, jak w kalejdoskopie, 
ludzi rozmaitych. skłonności, bez zajęcia, 
od.rama. do nocy próźnujących, A przecież 
człowiek stworzony do pracy i natura naj- 
większego leniwca nie może znieść długo 
takiego dolce far niente i czemś koniecz- 
nie zająć się musi. 

W danych jednak warunkach czemże 
się zajmie? Nie mogąc pracą fizyczną, żko- 
nieczności zajmuje się rozmowami, Śpiew- 
kami, opowiadaniem. A jakiej treści są te 
rozmowy, czytelnik łatwo domyśleć się 
może. 

Osobnik często nawet nie zę złemi skłon- 
nościami i zasadami, przesiedziawszy w 
takiem otoczeniu tygodni purę, wychodzi 
utalentowanym pod pewnym względem 
artystą, posiadającym takie tajemnice o- 
branego zawodu, o jakich mu się pierwot- 
nie nawet nie Śnilo. Cóż zatem należy 
przedsięwziąść celem usunięcia tego złego? 

Najwłaściwszem byłoby, jak już powie- 
działem wyżej, zająć aresztantów pracą 

_ 


X. 


Kilka tygodni upłynęło od chwili, w 
której siostra miłosierdzia. wezwała panią 
Władysławę do Zosi, kika tygodni nie- 
pewności, walki młodych sił życia zniszczą 
cą siłą śmierci. M 

Młodość zwyciężyła, przemogła chorób 
ana bladej twarzyczce Zosi zaczęły się 
ukażywać ledwie dostrzegalne ramieńce. 

Pani Władysława była codziennym go- 
ściem chorej, otaczała ją najtroskliwszą 
opieką, czuwała nad nią jak matkajnad 
dzieckiem rodzonem. 

Gdy już lekarze pozwolili Zosi opuścić 
łóżko, pani Władysława rzekła do niej: 

— Droga moja, teraz zabieram cię do 
siebie. Nie protestuj | Chcesz, czy nie chcesz, 
ale zabiorę cię ztąd. 

— Pani... 

— 0! dajże pokój... Tylem się namar- 
twiła przez czas twojej choroby a teraz, 
już jesteś bliską wyzdrowienia, miałabym 
cię opuścić? Nie, Zosiu, tego nie będzie. 

'_ ja mam przed sobą drogę wy- 
jkniętą... 

W tali aka ją, moje dziecko. Jak 
ma teriz twoja droga t0 cisza, wino i wzma- 
cniająca dyeta. Słyszałaś przed chwilą co 


powiedzieli lekarze. 
— Prawda, ale... 


sunąć ani Odnośne władze, ani ludzie do- | 


fizyczną, W więzieniach już system ten za- 
stosowany, Ludzie fachowi zajmują się swo- 
JĄ specyalnością, a niefachowi służą im w 
rodzaju pomocników, przy czem i sami w 
końcu czegoś się nauczają i tym sposobem 
nawet zapewniają sobie byt w przyszłości, 

„ lub chodzą pod dozorem straży więziennej 
na roboty prywatne. 

W każdem z miast większych, a tem 
4 samem i w Radomiu, kasa miejska corocz- 
| ni asygnuje poważni ly na utrzyma- 

porządku w -h miejskich, na 
oczyszczanie kanałów, ulic, placów targo- 
wych, rąbanie na takowych w porze zimo- 
wiej lodów, zmiatanie śniegów i t. p. 

Czyż roboty te nie mogły by być usku- 
teczniane nie najmem, A aresztowanymi, 
lub w ostatnim ruzie, już odsiadującymi 
karę w aresztach? (rozuinie się za pewną 
małą opłatą). 

Jest przy areszcie 3-ch stróżów, których 
czynność polega także na całodziennem 

różnowaniu. Otóż każdodziennie pewna 
liczba aresztantów, pod dozorem 10, 
lub dwóch stróżów, swobodnie mogłaby się 
oddawać robotom, mającym na oelu upię- 
kszenie i zdrowotność miasta i ręczę, że ka- 
żdy z nich byłby zadowolony ztakiego poło: 
żasia rzeczy dla wielu przyczyn, a miano- 
wicie: nie będąc skazanym na bezczynność, 
nie nadziłby się, a tem samem nie roz- 
eniwiał i nie nabierał wstrętu do prady 
zdrowie każdego znajdowało by się w sta- 
nie zadawalniającym, byłby apetyt, a wsku- 
tek fizycznego znużenia i sen bez marzeń. 
Zarobiwszy kilka kopiejek, lub złotych, 
po uwolnieniu, miałby o czem wrócić do 
domu, nie narażając sfacyi etapowych na 
wydawanie im z sum rządowych dyet dzien- 
nych; zyskałoby miasto, gdyż miałoby w 
każdym czasie i w każdej potrzebie za nie- 
wielką opłatą dosyć zdrowych ludzi do 
pracy fizycznej, co dałoby nakoniee moż- 
ność doprowadzenia do skutku wielu rze- 
czy, pozostających obecnie jeszcze w dzie- 
dzinie projektów, a_ w końcu i co najważ- 
niejsza, środek taki sam przez się stano- 
wiący pewien rodzaj kary, wpłynąłby 


— Jabym pragnęła wstąpić do zgro- 
madzenia Nie mam już nikogo bi 
skich. . 


— Przygarną ją krewni... ja zaś będę 

służyła nieszczęśliwym. 

Siostrą miłosierdzia chcesz zostać ? 
— 0 tak! to moje jedyne pragnienie! 
Pani Władysława rożeśmiała się. 

— Śliczna myśl i trzeba ją wykonać 
jak gajprzędj Taka kolosalna kobieta 
jk ;, taka silna będzie mogła czuwać po 

nocach, dźwigać chorych... Wszak 
prawda? Pokaż no ręce! A widzisz, ta- 
kiemi rękami głazy mogłabyś podnosić. 

— Siły wrócą! — szepnęła Zosia. 

— Amo, nareszcie przyszliśmy do pun- 
ktu, ma którym możemy się porozumieć, 
Siły wrócą, dobrze, niech wrócą, ale tym- 
czasem, póki ich nie ma, nie możesz być 
ani nadczycielką, ani siostrą miłosierdzia, 
musisz zatem pozostać moją pupilką i i 
chać do mnie. Później rozporządzisz so 
jak sama zechcesz. 

— (zem ja się pani odwdzięczę? 

— W tym razie tylko pośpiechem. Po- 
mogę (i się ubrać. Kareta oczekuje na 
dole. 

— Kareta” po co takie zbytki. 


stanowczo na podniesienie moralnej strony 
aresztowanych, przerywając raz na zawsze 
obecnie praktykujące się wspólne rozmo- 
wy, udzielanie rozmaitych sekretów z dzie - 
dźiny eskamoteryi, rozwiozłości i t. p. wy- 
głaszanych przez starszych adeptów tej 
sztuki, a z taką chciwością słuchanych 
przez młode jeszcze pod tym względem 
pokolenie, które wytwarza nowe zastępy 
dla zapełnienia cel aresztów i więzień. 


wa się staruszka matka: 

— Moje dzieciątko, a dobrze żeś też 
wrócił, wypoczniesz sobie, bo cię też tam 
musieli namęczyć, namordować, nagłodzić... 

— Ej matulu, matolul nie badali byście 
po. próźnicy, kiej nic,pie wiecie. Jakie tam 
mordowanie? ie się żyje, wyśpi 
się co się zmśc, w cieple się wysiedzi 
i tyla całej roboty! Y 

— O mój czegoż tyś się puścił 
takiego miejsca! A trzymaj-że się go też 
trzymaj rękami i nogami; a szanuj-że go 
też szanuj, boć tu u nas nigdzie takiego 
kawałka chleba nie dostaniesz. na 


ET© z0? 


Fantazyn, 


Szumią wichry, rwą kaskady, 
Lśni błyskawie rój, 
A WA ACA sów gromady 
Wściekły toczą bój. 


Szumią wichry, kraczą wrony, 
I kasksdy wrą, > ń 
Któż to pędzi, jak szalony, 
Dzwoniąc szablą swą? 


— Moje dziecko, takiego Herkulesa 
jak ty, inaczej przewieść nie można, po- 
wiew wiatru może ci zaszkodzić. 

— Ja pani będę ciężarem. 

— Jeżeli go biorę dobrowolnie... Zre- 
sztą pozwól mi mieć swoje fantazye... ja 
cię kocham, moja droga, i mam nadzieję, 
że i ty mnie z czasem... 

RE Ja panią także bardzo pokocha- 

Dn. 


ięc jedźmy! 

— W tej chwili... 

— Uprzedzić cię jednak muszę, moja 
Zósiu, że przygotowałam dla ciebie nie- 
spodziankę. 

— Dla mnie? 


— Tak jest! Szczególna to niespodzian- 
ka, o której się uprzedza, ale z choremi 
PE opaska pyta? 

— Czy przykra? — spy- 
tała Zosia z uśmiechem. żj 

— 0 nie! Będziesz nią zachwycona, 
tylko przyrzecz mi naprzód, że będziesz 
panowała nad wzruszeniem, 

— Tyle już wzruszeń przeszłam! 

— To, 0 którem mówię, będzie wzru- 
szenie radosne. 


(D. c.n.) 


—40PY06 


ji 


Któż to pędzi, któż to leci? 
W nieskończoną dal? 

W. oczach jego płomień świeci 
W jego ręku stal! 


Dokąd bieży? Kto on taki? 
— Czemu śpieszy tak? 
Za. nim czarne lecą paki, 
Przed nim biały piak! 


Jego odzież, jak śnieg biała, 
Jego rumak — kruk, 

Skały dotknie, pęka! skała, 
Straszny czyniąc huk l 


Leci, leci wciąż przed siebie 
Ponad szczyty Tatr, 
A tu burza wre na niebie, 
Wyje, huczy wiatr... 
Oj! nie zgadnąć, jak on zwie się, 
Człowiekowi nie! 
Lecz podanie luda niesie, 
Że tak zawsze mknie 
Ponad Karpat wierzchołkami 
W. nieskończoną daj, 
Kędy burza z pioronami 
Wro wśród gór i hal. 
Wi. B, 


W tusculum Józefa Brandta, 


W uroczym parku Orońska jest nie- 
wielki dwór, pałacyk raczej z wyglądu, 


kaplica w stylu jońskim, cieniste lipi gra- 
bów szpalery, wśród których tu i owdzie 
rzeźbione w kamieniu bieleją posągi. 

W zaciszu tem Józef Brandt, chluba 
kraju i sztuki polskiej, eorocznie w czasie 
lata z rodziną swoją przebywa. 

„Gdy marzec tylko nadejdzie — wspo- 
minał mi znakomity artysta — gdy tchnie- 
nie wiosny budzi jaż do życia aśpioną 
przyrodę, zaduszno nam jest w Mona- 
chium i serce tęsknić zaczyna za tem nie- 
bem, co choć ołowiane, nęci nas nieprze- 
zwyciężonym urol ku sobie, za tym 
szumem lasów, wonią łąk swojskich — za 
tą za) której dusza i oczy rwą się 
a obczyzny”. 

Od maja PY, do października 
tusculum Józefa Brandta, a raczej ta szcze. 
ra gościnuość staropolska artysty i jego 
rodziny jest magnesem, przyciągającym 
bliższych jego sercu, licznych przyjaciół i 
znajomych. 

W ubiegłą właśnie niedzielę zebrało się 
w Orońsku liczne towarzystwo z Radomia 
i okolicy, które podejmował gościnny go- 
spodarz w swoim tusculum. 

Wśród grona wielbicieli artysty widzie- 
liśmy hr, Załuską z Łazisk oraz Maryana 
Zarembskiego i A polóniusza Kędzierskiego, 
młodych i utałentowanych artystów-mala- 
rzy, stale ta przy mistrzu swoim przeby- 
wających i liczny zastęp młodzieży, której 
Józef Brandt jest serdecznym przyjacielem 

a niejednokrotnie, jak wiadomo, pomocą 
1 radą na drodze artystycznej. 

Pomimo, że Józef Brandt drzybywa t0- 
roku do Orońska,* jak sam mówi „na 
spoczynek tylko* — jednakże w tuscu- 
Tum swoim wśród uróczego parku ma urzą. 
dzoną na ustroniu pracownię, z której wy- 
szło już niejedno dzieło jego znakomitego 
talentu, 

W czasie feryj tegorocznych na sztalu- 
gach w pracowni Józefa Brandta widzimy 
na dokończeniu dwa obrazy, przędstawia- 
jące sceny myśliwskie. 

Na pierwszym, na tle krajobrazu letnie- 
go czwórka koni z myśliwymi w 
galopie mija wieśniaczkę, pędzącą krowy; 
na drugim, na tle krajobrazu zimowego 
grupa myśliwych siedzi na _ wozie a jeden 
nich na koniu nawołuje resztę towarzy- 
szy, gdyż stało się albo też ma się stać coś 
takiego, że obecność. ich jest konieczną. 

Kolotyt obu obrazów, układ figur świe- 
bay, „a, Koie.. „brandtowskio, bo chyba 
mię ie tak mali ky A 

innej praco u nej, 
p. Maryan Zarembski maluje obraz, zaty- 
tułowany: „Przed siewem*. Na tle kraj- 
obrazu wiosennego, kmiotek z chłopię- 
ciem klęczy i odmawia modlitwę przed 
rzuceniem pierwszej garści żiarna w zie- 
unię, prosząc Stwórcy 0 plon obfity — na 
drugim planie stoją w bruździe woły, ża- 
przężone do płaga. 

Obraz p. Apoloniusza Kędzierskiego 

przedstawia wiośniaczkę, przędącą na 
krosnach, Obadwa płótna utalentowanych 


artystów przeznaczone są na wystawę Tow. 
Zachęty sztuk pięknych w Monachium. 

Po zwiedzeniu parku, wieczórem, mło- 
dzież na cześć Józefa Brandta, na fortepia- 
nie i na instrumentach smyczkowych za 
improwizowała wieczór muzykalny. 

Był to kwintet, dobrze zorganizowany, 
to też gra młodzieży sprawiła na obecnych 
bardzo korzystne i nader przyjemne Wra- 
żenie. 

Podobała się szczególniej uwertura z 0- 
pary „Zampa'*, fantazya z opery „Prorok*, 
„„Trawiata”, oraz, Wspomnienie z dawnych | 


czasów”, mazur "utworu Rybackiego, de- 
dykowany i ofiarowany osobiście przez kom- 
pozytora Józefowi Brandtowi. Grał jeszcze, | 
W eany przez czcigodnego gospodarza, | 
obecny na zabawie p. August Załuski, 
sympatyczny skrzypek, znany w Radomiu 
z występów na cele dobroczynne. 

Po tym koncercie improwizowanym roz- 
poczęły się ochocze tańce, które o godzinie 
6-ej rano zakończył biały mazur. t 

Zabawa niedzielna w Orońsku w 
ścinnym domu Józefów Brandtów przynio- 
sła i pożyteczny rezultat. 

Powstał tu bowiem projekt urządzenia 
w pierwszej połowie września tomboli na 
fundacyę szkoły realnej i ochrony dla dzie- 
ci w Radomiu, 

Tombola odbyć się ma w ogrodzio miej- 
skim. 


P. Józef Helbich, korzystając z chwili, 
odczytał udatny wiersz p. Karola Hoffma- 
M izy: jest bid ama ET 

iw o poparcie talentem swoim 
szlachetnej i uczciwej. 


Z pomroki dziejów, ż wieków otchłani, 
Wykwita bujnie kult sztuki, 

Cześć jego krzewią piękna kapłani, 
Od dziadów uczą się wnuki. 


Natehnionem dziełem karmią się duchy, 
Hołdując sile idei, 

Która. przeć burze, wichrów podmuchy, 
Trwa wiecznie w swojej kolei. 


Szczęsny po stokroć, komu w udziale 
Przypadną twórcze tałenta, 
Kto, wiecznie marząc o ideale, 
Q ziemi również pamięta! 


Synowie sztuki! piękna szermierze! 
W ślad mistrza dążący wierni 
Cząstkę prac swoich. złóżcie w ofierze 
Tym, co przez łzy idą i ciernie... 


Sztuka jest „dobra* — rodną siostrzycą, 
Pomóżcie dobrej więc sprawie! 

Niech nad tą biedną, czarną ziemicą 
Światło zabłyśnie łaskawie... 


1 niech świadectwa jawne zostaną, 

Których nie zniszczy oszczerta, 
Że młodzież miła... brać ukochana, 
Ma prócz talentu i serca! 


Wiersz odniósł skutek zupełny, gdyż 
mietylko gościnny gospodarz, pp. Zarómbski 
i Kędzierski przyrzekli na tombolę ofiaro= 
wać szkice swe, ale postanowili uprośić je- 
szcze jp. Wł. Czachórskiego o poparcie ta- 
lentem”"swym dobrej i szlachetnej sprawy. 
<ŻŻŻŻŻŹŹŹCNN. 


Wiadomości bieżące. 


w gub. radomski 
ej w_ Kozienicach, 
Stanisław. Ruciński, naznaczony został na 
pomocnika roforenta rządu gub. radomskie- 
go do ściągania podatków rządowych. 
JO Wro o 460: palatr dE 4dcnt 
skiej, lubelskiej, kielockiej i siedleckiej u- 
wolaiony został zupełnie od służby z powo- 
du złogo stanu zdrowia, pomocnik naczelnika 
stołu, sekretarz gubernialny, Siemianikow. 
W sądzie zjazdu I okr. gub. radomskiej 
mianowany na tłomacza Stan. Iehnowski. 
Pisarz sądu gminnego pow.  opoczyt- 
skiego, Edward Tehorzewski, wskutek proś- 
by został uwolniony od służby, a na jego 
miejsco naznaczony pisarz sądu gminnego 
IV okręgu pow. opoczyńskiego, Władysław 
Kościiński. 


Rady pedagogiczne wielu gimnazyów 
postanowiły zaniechać zupełnie zadawania 
praktycznych ćwiczeń domowych: uczniom 
pierwszych klas czterech, pozostawiając je 
dla klas wyższych, lecz w mniejszym niż 
dotąd stopniu. Przeciążenie pracą domową 
doprowadziło bowiem do wielce smutnych 
wyników : uczniowie świetnie wywiązujący 


R 


się s trudnych ćwiczeń domowych, w klasie 
śle tnieli odpowiedzioś zadawalająco na 
rosto, lecz wymagające samodzielnego my 

djenia pytania, Skutkiem tegoż przeciążenia 
jest fakt, iż kończący gimnazya wstępują 
do uniwersytetów, będąc ;zupełnie nieprzy- 
gotowanymi do samodzielnej pracy umy< 
słowej. Ą Ą 

Magistrat m. Torunia, leżącego, jak 
wiadomo, na prawym brzegu Wisły, zamie- 
rza urządzić u siebie wodociągi un wzór 
naszych. W tym celu zwrócił się do p. pre- 
zydenta m. Warszawy o pozwolenie wysła- 
nia komisyi do sumego miasta, któraby 
nasze urządzenia wodociągowe na miejscu 
zbadała. Głównie chodzi o to, czy woda 
jest czerpana wprost x rzeki, jakim systo= 
mem filtruje się woda i jakie są koszta 
eksploatacyjne urządzenia filtrowego. 

dług ostatniego rozporządzenia głó- 

wego zarządu poczt i telegrafów, między- 
narodowa  korespondenoya, nadsyłona do 
warszawskich kantorów i oddziałów poczto- 
wych, a niemogąca być z różnych powo- 
dów doręczona udresatom, zwracaną być 
winna do miejse, zkąd jest wysyłaną w na- 
stępującym porządku: Wszelka korespon- 
deneya lub pakiety wartościowe nadsyłane 
2 krajów, które przyjęły warunek wymiany, 
awracaną być winna po sześciu miesiącach 
oczekiwania. Z krajów, które nie przyjęły 
tego warunku, zwracaną być ma najpóźniej 
po 2-ch miesiącach. Co do korespondencyi, 
nadsyłanaj „posto-restante", to ta z krajów, 
należących do obowiązkowej wymiany, sA- 
trzymywaną ma być przez pół roku, 4 w 
przyciwnym razie zwracaną po trzech mie- 
siącach wyczekiwania. 


7% miasta. 


Wiadomości kościelne. W kościele Ę: 
rafialnym nabożeństwo odprawiać się bę- 
dzie w następującym porządku: W nie- 
dzielę, dnia 26 b. m. o godz. 7 rano pry- 
marya z wystawieniem Najś. Sakramentu, 
9 godz. 9 msza św. i o godz. 11 po odpra- 
wieniu procesyi rozpocznie się suma z 
nauką katechizmową ; o godz. 4-ej po po + 
łudniu nieszpory. 

W ciągu całego tygodnia codziennie 
prymarya z wystawieniem Najśw. Sakr. 
0 godz. 7 rano, o godz. 9 i 10 msze św. 
W dniu 25 b. m., t.j. w sobotę o godz. 4 


zes 
= W kościele po-bernardyńskim o go- 
dzinie 9-tej wotywa, o godz. 11 suma, w 
czasie której stowo Boże głosić będzie ks. 
rektor Krawczyński. O godz. 5-ej popołu- 
dniu nieszpory. 

Doktór Dobrzelewski, inspektor lekar- 
ski guberni radomskiej, powrócił już z 
urlopu, 
 L. Jasiński, nauczyciel gimnastyki 

Aa, powrócił z Buska, 

[sław Czachórski, znakomity ar- 
tysta-nalarz, bawi od poniedziałku w 0- 


w gub. ak na jego miejsce mia- 
Daucz) 
Kulik ki, yciel gimnazynm pragskiego, 


Na miejsce nadetatowego nauczyciela, 
iego, który przeszedł na służbę 

do Koroory oelnej w Warszawie, miano- 
wany nadetatowym nauczycielem mate- 
ani pomiarów, 3 Białkowski. 
lasy wstępnej w gimna- 

w: 5 ly, 5 Ha prency na 
lg do miejscowego gimnazyum. 

Na wpisy dla niezamożnych talie 


w redakoyi naszej ogółem złożono rs. 50 | 


kop. 75, a mianowicie: 

1) Sumę rs. 27 ai "5, złożoną na 
powodzian gubernii radomskiej, większość 
ofiarodawców poleciła dołączyć do sumy, 
przeznaczonej na wpisy dla niezamożnych 
uczniów a to z powodu, że mimo ogłoszeń 
„Gaz. Radomskiej* nie wskazano Redakcyi 

j osób, potrzebujących koniecznej pomocy. 


de e: zę: 


2) Re, 23, złożono wyłącznie 
=: za niezamożnych uczniów waj 
zmania kierownika redakcyi „Gaz, Rulgt; 

Polecając gorąco sprawę wpisy ueznij 
ofiarności. zamożniejszych, Rodaka ud 
uprzejmiej prosi czytelników o woju: 
uczniów istotnie biednych pilnych koder 
wczasie właściwym należy przyjść z pony?" 

Na szkołę realną w ladomiu p 4f 
maszewski złożył w redakcyi naszej 4 

We wtorek wszyscy bez wyjątky graj 
nicy Zarządu i oficyślici drogi żel age 
grodzko- Dąbrowskiej złożyli ofiary na ft. 
dacyę szkoły reulnej w Radomiu. $ 

Solidarność. kolejarzy powinna być, 
brym przykładem dla wszystkich, 

Koncert na wpisy dla uczniów, 

W gronie ludzi zacnych postał mj 
urządzenia jak najśpiesznićj konca py 
wpisy dla niezamożnych uczniów, 

Cel szlachetny i wysoce sympatygnyj 
dlatego też właśnie koncert uczniowiki ,. 
szyć się będzie, jak zwykle, świetnem py, 
wogzania, Bic 

popisie tym, jak dotąd, przyj 
dział: kwiatot tmyczkowy wysioczaji 
gimnazyum miejscowego, panna Alezgy. 
dra Horodyska, pianistka i p. Augus Żą. 
łuski, skrzypek. 

Jeżeli okoliczności dozwolą, na ktoge- 
cie uczniowskim deklamować będzie 
Józef Kotarbiński, znakomity urtysta 
matyczny teatrów warszawskich. 

"Tombola. W pierwszych dniach wrzę- 
śnia projektuje się w ogrodzie miejstin 
urządzenie tomboli, % której dochód przy. 
zmaczono w połowie na fundacyę 
realnej w Radomiu a w połowie na ozhro- 
nę dla dzieci, której brak: w miekge me 
szom dotkliwie uczuwać się daje, 

Ochrona dla dzieci. daniny 
x pewnego źródła, że ochrona dla dze, 
dzięki usiluym staraniom prezesa Toram. 
Dobroczynności, p. Konstantego alete 
skiego, jeszcze przed zimą maj być zargo- 
nizowaną. Jeżeli to nastąpi istotnie —choć- 
by wśród zimy nawet, — Szanowny prezy 

Towarzystwa Dobroczynności wznieśe dh 
siebie trwały pomnik w pamięci i stresch 
maluczkich. 

Zebranie. W dniu 23 sierpnia w li 
sesyjnej magistratu odbędzie się zebranie 
ojców rodzin wyznania mojżeszowego, te 
lem uchwalenia 1000 rs. rocznie na opli= 
cenie kosztów kuracyjnych za nieza 
nych izraelitów miasta Radomia, ori 
ułożenia etatu na rok 1889 i sporządzeii 
odpowiedniego rozkładu. 

Kolonia lecznicza w Solcu. || 

Pani Kwiecińska, dozorczyni dzieł, wy- 
słanych kosztem ofiarności radomia do 
Solea donosi nam eo następuje: 

„Dzieci rozpoczęły kurucyę systanatye 
czną w d. 17 b. m. pód opieką dr. Piast 
czyńskiego. Kilkoro z nich zalecone ma 
picie wody soleckktej, inne kąpiele i okłady 
Włotne, inne znowu kuracyę według kie 
zań lekarza. ? 

Dr. Piaszęzyński czynił usilne storia 
o wyjednanie dla dzieci kąpieli beqłk- 
tnych, lecz zarząd odmówił stanowe. 

Życie w Soleu jest drogie, mięsa wolo 
wego funt płaci się 10 kop., garnicc mle 
ka kop. 20. 4 

Nadmienić muszę, że dzieciom jeletż 
otywatai Sj bawiących tutaj 
ofiarował drzewa. 

Dzieci są zdrowe i wesołe. 

Album Józefa Brandta. Z końcem mka 
bieżącego u Bruckmuna w Mondi 
wyjdzie album fotograficzne szk 
prac znakomitego artysty-malarza, Jólt 
Brandta. Rt: 

i Ole wiemy cały świat artystyczny im 

łośnicy sztuki oczekują z niecierpliwe 

, ukazania się albumu naszego mistrza: 

1 Teatrkrakowski. Wszystkie trzysztuóć 
ki, przedstawione po raz pierwszy we Vi ó 

rok przez artystów krakowskich, a mille 
ficie; „O Józię*, „Pożycz mi swej żony” 


p. Śliwickiemu, który w trzech rolach 
jekkich kochanków potrafił być coraz in- 

s zawsze sympatycznym — zarzucić 

> l zakrawającą na szarżę, zdaniem 
msza, grę 2 rgktwiczkami w „Bileciku 


Bądź co bądź te kilka pozostałych przed- 
jawicń truppy krakowskiej powinny cie- 
zyć się powodzeniem. Nie liczba, ale jakość 
_sanowi o wartości artystycznej produkcyj, 
spekulującego na swych podwładnych 
zystę, ale przedstawiciela kółka sto- 
marzyszonych artystów — nie rzemieślni- 
ków, ale artystów mamy u siebie w go- 
et 
_ Pierwszy bohater dramatyczny p. Ry- 
cj amant seryo — p. Antoniewski; rezy- 
sceny krakowskiej — artysta do ról 
rakterystycynych i dramatycznych — 
Werner; lekki amant — p. Śliwicki, 
eri do ról charakterystycznych p. 
elski — stanowią pórsonal męzki 
gilny wprawdzie le doborowy i przy 
jakiej takiej KC iet — już mogący 


pabliczność.. 
0 przedstawicielkach ról kobiecych po- 
my wtedy, gdy je ujrzymy w komplecie 
właściwych rolach. 

mych przedstawieniach w an- 
t >) będzie orkiestra, jak rów- 
sprowadzone zostaną nowe dekoracye. 


W Pacanowie w świątyni 
is. kanonik Nowakowski w a- 
Proboszcza ze Zborówka, ks. Bie- 
o i wikaryusza miejscowego, ks, 
ieza, roozalsyii związek mał- 
między p. Stanisławem Idzikow- 
„lekarzem, zamieszkałym w Radomia 
Stanisławą, córką Zygmunta 
gtyj z Krzyszkowskich Ściborowską. 
uroczystym obchodzie orszak wesel- 
y się przeważnie z rodziny 
m młodych, przybyłej z Ukrainy, 
yi, Kaliskiego, Skalbmierskiego i Hru- 
skiego, udał się do Zborówka, gdzie 
loma rodziców panny młodej podejmo- 
"był ze staropolską gościnnością. - 
tząc się z życzeniami, składanemi w 
uroczystym nowożeńcom — i my 
strony nę młodej przesyłamy 
7 loże! 


'Wrzeszczową korespondent nasz pi- 

: niepamiętnych i straszliwych 

ów i nawałnie, jakie nawiedziły 

iwno okolicę naszą, burza z gradem 

łądziła wielkie spustoszenia w lasach 

e ich i gminie Przytyk położo- 

jeh. Dwieście sztuk po większej części 
wu huragan wyrwał z korzej 

% oprócz tego grad zrządził w polach 

ma 4000 rs. Kartofle w okolicy 


ijq na dobre h 
z, Białobrzeg korespondent nasz pisze: 
12 sierpnia, t.j. w niedzielę, zdarzył 
Się tu wypadek, którego ofiarą omało co 
e padli dwaj” młodzi ludzie, bawiący w 
naszem na wakacyach, a mianowi- 
uczeń konserwatoryum muży- 
01 Józef Sadowski, uczeń gimnazyum 


-ej wieczorem obadwaj w to- 

miejscowego proboszcza udali 
by w jej chłodnych nurtach 
jeco. 


czasie była w stanie 

ym, gdyż wskutek deszczów zna- 

lie przybrała. Młodzi ludzie nie zwró- 
'la to uwagi, lecz zostawiwszy kapłana 


się 

i równocześnie jeden % nich 
głopiemy ię, lecz zamiast 6 

w sobie kierunku, 

i porwani przes prąd wody i dostali 


je dobrze pływać, J. P. 
* porcie to pojęcia. Gdy do- 
bę wię a głęboką wodę P. trzyma. 
się pager R rękę, "ya 

a szyję, myśląc, że umiejący pływi 
Be na sobie, Ponieważ je- 
było to niepodobieństwem, obaj zni- 

© murtach. = 
_ Śulouski użył całej siły i zręczności, 
doby uwolnić siebie i towarzysza ód nie- 
liybnej śmierci — udało mu się, ale tylko 


na chwilę, gdyż. P. uczepił się znówu $., 
ciagańe o g olhłań wód, 

poczęła się rozpaczliwa wal 
której zwycięzko wyszedł 8., paka 
nącego już P. chwycił za włosy. i ciągnął 


<io brzegu. Opuściły go jednak siły i byłby ; 


niezawodnie razem z towarzyszem swoim 
utonął, gdyby nie ks. proboszcz, który 
pośpieszył mu na ratunek i dopomógł do 
wydobycia z wody omdlałego już P. 

„ Po odzyskania przytomności P. rzucił 
się na szyję obu zbawcom swoim, dzięka- 
jąc im za ratunek. 


Z Sandomierza korespondent nasz 


Co kilka dni przeciąga przez miasto na- 


sze garstka dość liczna turystów, dążących 
tym szlakiem z kieleckiego, a. głównie z 
gór Ś-to Krzyzkich, w urocze okolice Ka- 
zimierza i Puław. 

Miasto nasze wznosi się i upiększa 
dzięki odnowienia wszystkich gmachów 
tak prywatnych, jak i rządowych, stało si 
jednem z najschludniejszych miast powia: 
towych. Charakterystycznem jest, że w ca- 
łem mieście tylko posesya, zajmowana 
przez budowniczego, przedstawia obraz 
całkowitej rudery i szpeci ulicę. 

Przybyło 10 nowych latarni, a w roku 
kod. drugie 10 ustawionych będzie. 

funduszów, osiągniętych z loteryi fan- 
towej, odbytej 'w maju r. b. Zarząd szpi- 
tala odnawia gruntownie cały fronton ko- 
ścioła i szpitala Ś-go Ducha. 

Rożeszła się pogłoska o uwolnieniu ze 
służby przełożonej progimnazyum żeńskie- 
go, p-ny Pawlikiewicz, i prof. progimna- 
zyum męzkiego, p. Nowioklego. Obojgu 
brakuje podobno po! roku do wysłużenia 

t 


emerytury, ę 

J. W. Gubernator zatwierdził następu- 
jące osoby do Zarządu straży ogniowej 
ochotniczej. Na członków Rady; Dąbrow- 
ski, Słomczyński, Marynoyski, ger 
Starnawski, Bauer. Naczelnikiem: Michał 
Kobierski; 'pomocnikiem jego Erazm Ku- 
charski, 

Zarząd miejscowej resursy, wychodząc 
z zasady, że człowiek najszczęśliwszy kiedy 
śpi, pogrążył się więc we Śnie i jedynie 
odbyt. kart, poszukiwanych codziennie 
przez szwajcara w żydowskich sklepikach, 
Świadczy, Że 008 tam w tej resursie. robią, 


Z kraju. 


W Warszawie lekcye w instytucie głu- 
choniemych i ociemniałych rozpoczną się 
dnia 13 wrzośnia r. b.— Według najśwież- 
szych danych Warszawa liczy 5.416 pose- 
syj wartości 820 milionów rubli.— Ś. p. Jó- 
zof Sporny zapisał cały swój majątek, się- 
gający do 60,000 rs. miejscówomu Towarzy- 
stwu ogrodniczemu. Wykonawcami testa- 
mentu z woli testatora są: p. Jerzy Ale- 
ksandrowiez i Edmund Jankowski.— Towa- 
rzystwo muzyczne z d. l-m września otwie- 
ra cztery. klasy a mianowicie; klasę wyż- 
szej teoryi muzyki, przygotowi śpiewu 
chóralnego, klasę dodatkową śpiewa i klasę 
instrumentów dętych. 

W Piotrkowie Rada Tow, Dobroczynno- 
ści, wsparta zapisem Karola Burgharda, 
w myśl zamiarów tóstatora zamierza wy- 
tworzyć w mieście jakikolwiek przemysł, 
a mianowicie warsztaty tkackie. Rózpoczę- 
to ta wyrabiać wyrób wełniaków, używi- 
nych przez wiejskie kobiety — zamówienia 
wzrastają. 

W Lublinie kasa pożyczkowo-wkładowa 
urzędników rządu gubernialnego posiada 
kapitała rs. 4.602. Na ostatniem zebraniu 
członków instytucyi postanowiono zmienić 
niektóre paragrafy a to celem większego 
zabezpieczenia jej funduszów. — Ruch bu- 
dowlaby w mioście naszem zaczyna się c0- 
kolwiek ożywiać, pod jesień rozpocznie się 
budowa dwóch nowych domów. 

W Łodzi. Jeden » inżynirów uczynił 
propozycyękilku fabrykantom łódzkim prze- 
prowadzenia drutu telefonicznego pómię- 
dzy miastem naszem a Warszawą. Projekt 
ten przyjęty został podobno przychylnie 
i jest nadzieja, że będzie urzeczywistniowy, 


3 = 


Kronika rolnicza. 
Kreozot jako środek przeciwko gruźliey 
płucnej. Prof. Dr. Sommerbrodt z Wro- 
cławia, w artykule zamieszczonym w Nr. 
48 z roku 1887 w Tygodniku klinicznym, 
wychodzącym w Berlinie, dowodzi, że kreo- 
zot, wprowadzony do organizmu ludzkiego, 
mianowicie do cieczy wypełniającej komór- 
kii tkanki, zmienia o tyle grunt, na któ- 
rym rosną i rozmnażają się laseczniki 
gruźlicze, że dalszy ich rozwój staje się 
niemożliwym. Wpływ ten kreozotu w 
przypadkach gruźlicy uznaje też 1 doktór 
(och i w ostatnich czasach, wspólnie z 
kilku invemi wybitnemi powagami nauko- 
wemi oddał się badaniom nad tym przed- 
miotem. Z doświadczeń z żelatyną, do 
której dodano kreozotn, okazało się, iż 
2 Vr-stu mikroorganizmów 11-cie nie mo- 
żyć w żelatynie, zawierającej 1/2909 
reozotu; inna ginęły już wtedy, gdy że” 
lipna zawierała Yyqqg kreozotu. Pozo- 
stałe traciły zdolność życia przy zawarto- 
Ści od |ąggg do !/;ggo kreozotu. Na podsta- 
wie tych spostrzeżeń próbowano stosować 
kreozot do leczenia gruźlicy u ludzi i o- 
trzymano dodatnie rezultaty. Może było- 
by_właściwem spróbować tego Środka na 
bydle, dotkniętem gruźlicą. Sprawa ta 
tak jest ważną, że koniecznie powinna 
zwrócić na siebie uwagę rolników i wete- 
rybarzy. Ilość kreozotu, zadawi 

dziom, dochodziła do 0,75 sa 
nie wywołując żadnych szkodliwych na-. 
stępstw, przy zadawaniu lekarstwa 
jesięcy z ah 


rg trzy do do czterech 
lu. Lecz ponieważ nie wiadomo w ji 


lu- 
mie, 


mych tuberkuł, 
skuteczn, 


się wprowadzić do organizmu zwierzęcia 
aka jego ilość, jaką on może znieść bez 
szl 


Licytacye. 

Zarząd okręgowy warszawskiego okręgu 
wojennego zawiadamia, żo dnia 22 sierpnia 
(3 września) w komitecie szpitala wojsko- 
wego w Iwaugrodzie odbędzie się stanow- 
cza, bez przetargu, licytacya na dostawę 
od r. 1889 produktów spożywczych i ró- 
żnych materyałów dla tegoż szpitala. 

= Naczelnik rządowych zakładów górni- 
czych w Królestwie Polskiem, podaje do 
wiadomości powszechnej, że w zarządzie 
tego w Suchedniowie (w gub. kieleckiej) od- 
będą sią licytacye (in minus) za pomocą 0- 
pieczętowanych deklaracyj a mianowicie : 

Duia 22 sierpnia (3 września) na dowóz 
materyałów w r. 1889: 

1) Dla zakładu Rejowskiego, Bzińskiego 
i Mostkowskiego, ocenionych na rubli sr. 
29.966 kop. 59, 

2) Dla kopalń na rs. 3.028 kop. 22. 

3) Dla zakładu Selpijskiego na rubli sr. 
13.443 kop. 47, 

4) Dla zakładu Białogońskiogo na rs. 
113 kop. 84, 

5) Na dostarczenie drzewa dln zakładu 
Selpijskiego, ocenionego na rs. 4.050, 

5) Koksu dla zakładu Rejweskiego, Bziń- 
skiego 1 Mostkowskiego na rs. 6.772, kop. 
78, 

7) Na pomalowanie wyrobów w zakła- 
dzie Białogońskim na rs. 114 kop. 52, 

8) Na przewóz wyrobów do miasta War- 
szawy i innych miejscowości na rubli sr. 
1.047 kop, 30. 

Dnia 23 
czenie w r. 1889: 

9) Materyałów, służących do smarowa- 
nia i t. py ocenionych na rs. 1.391 kop, 34, 

10) Przedmiotów metalowych, ocenio- 
nych na re. 534 kop. 68, 

11) Wyrobów powroźniczych na rubli 
sr. 279 kop. 60. 

12) Materyałów drewnianych piłowa- 
nych dla wszystkich zskładów, oprócz Bit 
łogońskiego, na rs. 363, 


(4 września) na dostar= 


13) Tskiehże materysłów dla zakładu 
Białogońskiego, na rs. 632 kop. 98, 

14) Nw wywóz zuzlu z pieców wielkich 
na rs. 1.618 kop. 20. 

Warunki licytacyi i ceny, od których bę- 
dzie rozpoczęta licytacya, oprócz świąt, 
przejrzeć można każdodziemnie w zarządzie 
zakładów rządowych górniczych. 

= Zarząd powiata opoczyńskiego podaje 
do wiadomości powszechnej, że dnia 25 
sierpnia (6 września) w tymże zarządzie 
odbędzie się licytacya (in plus) od sumy 
m. 825 kop. 10 za pomocą opieczętowa- 
nych deklaracyj na oddanie w srendę docho- 
du kasy miejskiej w Opatowie z mostu ta- 
ryfowego, znajdującego się w mieście Opa- 
towić, na czas od d. 1 stycznia 1889 r. po 
tenże dzień 1892 r. 

SW ali scsyonalacj magistratu w Ra- 
domiu w b. m. odbędą się następujące li- 
cytacy: 

Wd. 18 (30) sierpnia na wydzierżawie- 
nie do 1 stycznia 1889 +. niowziętych je- 
szeze dotąd 13-8tu placyków ia Wale, 
wyrost kościoła farnego, 

W d. 19 (31) sierpnia na dostawę w la- 
tach 1889, 1890 i 1891 opału i światła dla 
dla domu modlitwy wyżnania mojżeszo- 
wogo. 


Cena ogłoszeń 

W „GAZECIE RADOMSKIEJ" 
Ogłoszenie zwyczajne: za 1 wiersz pe- 

titowy lub jego sj za każdy raz kop. 
— Reklamy 1 wiersz garmontówy kop. 

42.— Nekrologi za 1 wiersz kop. 4©. 
Za dołączenie: ogłoszeń, prospektów itp. 

jednorazowo rs. 6 oprócz opłaty poczto- 

wej (4 kop. od 1 łuta wagi egzempl.) 

mia oprócz Redakcyi w rwą 
rzyjmuje Warszawska Ajentura ogłoszeń: 

Rajitmsn i. Frendler, ul: Senatorska 18 


Wiadomości polityczne. 


Mowa cesarza Wilhelma, wypowiedziana 
ez „bankietu kytrenswije nad 
nie  przestaj tąd jeszcze 
przedtem dyski opinii publicznej w 
nuropie. 

Urzędowe brzmienie c) chara- 
kterystycznego ustępu mowy młodego i 
krewkiego cesarza jest takie: 

„Jesteśmy tu w gronie dobrych znajo- 
mych, więc muszę wziąć w obronę niebo- 
szczyka ojca mego, wobec którego dopu- 
szczono się. oszczerstwa, iż za pomocą pe- 
wnych terytoryalnych ustępstw gotów był 
uszczuplić nasze zdobycze ze Świetnych 
czasów. To fałszi Zdaje się, czujemy to 

sy głęboko i jedno tylko pod tym 
względem panuje wśród nas przekonanie, 
że raczej położymy trupem naszych 18-cie 
korpusów armii i kot milionowy na- 
ród, niż ustąpimy choć jeden kamień z 
tego, co zdobyliśmy. W tym duchu wzno- 
szg mój kielich na cześć dzielnych bran- 
denburczyków i III-go korpusu armii", 

„Morning Adwertisen* jeden z więcej 
ah dzienników angielskich, w ten 
sposób komentuje mowę frankfurcką. 

Uwagi cesarza nikogo nie zadziwią, Nie- 
spodzianką byłyby tylko mniej silne i sta- 
nowcze poglądy i zdania co do utrzymania 
terytoryum, które kosztem takich ofiar 
odebrano Francyi... Poglądy, wypowiedzia- 
ne przez cesarza niemieckiego, są poglą- 
dami całego narodu, a okoliczność, że wy- 
rażone zostały zaraz po odwiedzinach 
cesarza w Peterhofie ma zna 
czenie, które francuzi winni wziąść na 
uwagę. Celem tych Ak misło być nape- 
wno przyczynienie się do utrzymania po- 
koju, a to da się tylko osiągnąć przy 
nem i na zdecydowanem cesar- 
"myle. najówietzych 1 najwałiejaeych 

le najświeższych i najważniejszy 
komentarzy A> mowy Fog [hełma, 
«o się tyczy obecnej sytuacyi politycznej, 

dodaj Ztgć oktyśla ją © ten sposób: 
hmury — powiada w końcu nadmie- 
niony organ narodowo berloy — mniej 
Tub bardziej gęsto zalegały widnokrąg po- 
lityczny od kilku ja w klika dni po zjeź- 
dzie monarchów w Peterhofie spodziewano 
się, że się rozejda, że niebo zupełnie się 
wyjaśni. Ta nadzieja, jak się zdaje, upadła 
teraz, ałe owe chmury nie zasłonią słońca 
pokoju. Jeden wiatr je gromadzi, drugi 


„M 


rozpędza. 
'okój europejski, pisze organ półu: 
dowy dosliabi był ze 


czas nieograniczony, płyty Rosya stanowczo 
oświadczyła, że nie będzie popierała odwe- 
towych aspiracyj Francyi. Nie chcemy 
twierdzić, że Rosya dąży do wywołania 
wojny, alo faktem jest oczywistym, że Ro- 
sya nio wypowiada zbawczego słowa, że go 
wypowiedzieć nie chce, by nie pozbawić się 
sympatyj francuzkich. Nię dość na tem, po- 
ruszyły świeżo dzienniki ruskie aspiracye 
duńskie w przedmiocie północnego Szlez- 
wigu. Nie myślimy przeceniać znaczenia 
manifestacyi prasy ruskiej, w żadnym ra- 
zie przecież nie świadczą one o przyjaciel 
skiem względem Niemiec usposobieniu. Do 
tego dodać należy inne jeszcze, nieufność 
budzące fakta i t. d. 

Nowa porażka pod Massawą, jaką po- 
niosły Włochy, sprawiła w całym kraju 
bardzo przykre wrażenie. Umiarkowany 
nawet „Corriere de la Serra w sprawie 
tej pisże co następuje: 

Nowe to niepowodzenie rzuca smutne 
światło na naszą nieszczęsną politykę af- 
rykańską. Ponownie rozlano krew na dar- 
mo, Los oficerów, którzy bochaterską 
śmierć ponieśli ną wybrzeżach afrykań- 
skich, nowe wyciśnie łzy. Niezupełnie ja- 
sne dotychczasowe raporta nie pozwalają 
rozwodzić się szerzej nad samym wypad- 
kiem, ale przyznajemy otwarcie, że serce 
nam się ścina na myśl, że rodzaj klątwy 
ciąży na naszej polityce kolonialnej. 

Cała prasa petersburska zajmuje się 
zwycięztwem wyborczem Boulangera i są- 
dzi, że może ono wpłynąć na zmianę ist- 
niejącej formy rządu we Francyi. Oży 
zmiana ta wyjdzie temu państwu na lepsze 
i czem obecna forma zastąpioną zostanie, 
©o do tego dzienniki nie są w zgodzi 


Artykuł nadesłany. 
„odpisane uprzejmie prosimy W-go 
ra o zamieszczenie w pierwszym 
N-rzo Gazoty, następującego publicznogo przo- 
prozania pana P. B. a uezynioną ma obalgę 
łowną. 
Rzesx miała się tal, 40 na Zamłynia pod Ra- 


My niżej 
ant Rodi 


fosie, w Ed «w = iiów w czasie R 
wasclnogo zginęły pieniądze, o które my obie, 
PR zastanowi się i wszelkiej podstawy: po” 
sądziłyśmy panna P. E,i ztąd wytoczona nam 
została. sprawa za obelgę słowną w sądzie po- 
koju w Radomiu, a ponieważ obwinienie, nasza 
pana BE. jest bieoprawiedliwo i niesłuszna, 

9 znamy go od lat dziecinnych jako uczciwego 
człowieka i porządnej rodsiny, pizeto publicz- 
nie przepraszamy pana P. za ie 
języ konora 2 2 nieogiędność niszę składamy 

dakcyi jako karę rs. 1 na wpis dla niezamo- 
żoych uczniów. 


Z szacunkiem 
Franciazka Jażwińska, Teofili Akszniit. 


Reklamy i Ogłoszenia. 
Br. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 

skiej w domu p. Bełkowskii 
Leczy choroby weragtrznę, dziecięce i ko- 
lece. 


BMoktór Dobrzelewski, inspek- 
tor lekarski guberni, powrócił z urlopu 
i przyjmuje chorych % rana od godziny 
8 do 10-0j, po południu od godziny 
4 do 5-ej. Ulica Lubelska, dom W-ej 
Chodnikiewicz. 


a: 4 — 


i tranzytową kupowano ochoczo i poprawiły się 
Sony na wszystkie gatunki 1-2 M. Krajową 
pszenicę kupowali prócz młynarzy i eksporte- 
Izy także dla Zachodnich Niemiec. 


Rozkład jazdy na kolei 
Twangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia. I-go (18-g0) maja 1888 roku. 


__PóGrĄą: O 7 


Z Iwangr. do Dąbrowy maty e| Er 
Wych. z Iwangrodu | 11/30 rano | 12/05 w noc 
„ «Radomia | 131 pop. | 2/48, 
m Bzina 308, | Bila 
m, 2 Kielc 467 ; | T|28 rano 
przych. do Dąbrowy | 10[i4 wh. | 168 pop. 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wych. z Dąbro 
R aKiele 7 
„x Bzina 
., % Radomia 
przych. do Iwaugr. 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszek | 10/24 wioc, 
w. % Bzina 6/08 rano 
przych. do Ostrowca | 8/46 rano 
Z Ostrowdo Kolaszek 
Wych. z Ostrowca | 12/05 pop. 
w, 2 Bzina BA8_ „ 
przysh. do Koluszek | 6/48 wice 


Godziny, przyjścia i odejścia pociągów Okna- 
czone podłag czasu warszawskiego. 

Wazyntkie powyżej wykazano pociągi 4 ga- 
sach Erańcowyci : Iwangród, Dębowa I Ko- 
luszki, komunikują się z pociągami dróg, sągie- 
dnick, a na stacyi Bzin, pociągi głównej linii 
ię x postągumi odnóg. 


Strzemieszyco odch. 


Granica przychodzi 1020 
Granica odchodzi . 1051 
Strzemieszyce przy, 11|18 wn. 
Pruskiej. | 
Strzemieszyce odch. | 2|02 pop. | 10/07 wice. 
Sosnowice przychc 234 „ |1037 m 
Sosnowice odchot 4)42 rano | 10[38 w 
Btrzemieszyce przy. | EAT „ |11/08 w 


Z powyższych pociągów wychodzące ze Śtrze- 
mieskyo w dzień | przychodzące do takowych w 
wieczór są w bezpośrodniej kommunikacyi »po- 
oiągami. dróg, zagraniemnych, w Strzomieszy: 

zaś obadwa mają połączenie x pociąguiai 
inii drogi Dąbrowskiej. 


głównej 


Nauka i wychowanie. 


ZAWIADOMIENIE. 


Zapis uezeńnie na przychodnie i pensyonaski 
stałe, oraz egramina powakacyjne tych uczon- 
nie, któró miały warunkowe do klas następnych 
promocye w szkolo żeńskiej prywatnej, Heleny 
Ponińskiej, w Radomiu od lat ośmiu istniejącej 
w domu Rottouborga (dawniej Hirosza) przy 
uliy Rwańskiej pomieszezenio mającej — odby 
wać się będzie od dnia 20 b. m. do końca tegoż 

rozpoczną się d,1 wz 


trzebn, 


y 
Uczeń do Felczera, 
katolik — w Opocznie, 


Maurycy Goldstein, dentysta, 
powraca z zagranicy w końcu sierpnia. 


kę wełny 


Markus iiosen, 
Warszawa, ulica Pawia N. 


% targów zhożowych i pro- 
duktowych. 


FW Warszawie d.21-0 śiepnia no targu na pla- 
©u Witkowskiego usposobienie na pszenicę nie- 
€0 lepsze korzec wybor, rs. 6.67. Żyta korzec 
płacono re. 4.12, Owsa korzec rs, 2,40. 

kowita. W Warszawia d.21-0 storpnia, Uspo- 
sobienie na okowitę boz zmiany; płacono za 
wiadro waprzędaży bartówaj Be o3y1 garaiec 
2 


M. Hamburgu usposobienie ma okowikę cepale 
1a lipie 20), na lipiee sierpień 219, wrzesień 
paźdz. 21 %mr. za 100 litrów. 

W Giańsku, w ubiegłym tygodniu mieliśmy 
wcale obfite zwój (że i wodą do- 
wieziono z Polski dość wielo. Świ 
nadleszło. tu już tależe kil 
7 początkiem tygodnia mielikmy usposgbienio 

i niochętne, przy cenach prze- 
ch dla kupujących. Poźniej o- 
e targ. Pszenicę krajową jak 


Zofia z Wąsowskieh Ibroz- 
dowiez, nauczycielka muzyki po- 
wróciła do Radomia — mieszka : Rynek 
dóm Kronenberga dawniej Myszkowskiej. 


Zawiadomienie. 


Zapis uczennic na prywatnej pensyi 
żeńskiej. Maryi Brońskiej w Opatowie za- 
cznie się d. 28 sierpnia, lekcye zaś rozpo- 
czną się d. 1 września r. b. 


Nauczycielka 
muzyki wyższej 


z dyplomem konserwałorywm wdrszanw- 
słciego. 


udziela lelcyj 
wyższej gry fortepianowej, zasad muzyki, 
harmonii, śpiewu zbiorowego, oraz przy- 
gotowuje do konserwatoryum, — Wykła- 
dać może w językach obcych. — Wiado- 
mość w Redakcyi. 


Aleksandra Drozdowiez za- 
wiadamia Szanownych Rodziców i Opie- 
kunów, że otwiera stancyę uczniowską 
i przy umiarkowanej cenie, zapewnia 
zajkroskliwssą, opiekę. Ulica Żytnia dom 
Wajntrauba. 


Uczeń klasy NIE, doświadezony jo 
tytor, poszukuje miejsca na wyja: 

IE Wozygołowania. uczni do. zakładów 
naukowych. Wiadomość w Redakcji. 


P' jr na stancyę na przystę- 
kd s ach uczących się w zakła- 
dach naukowych prywatnych. Ulica 
Szwarlikowska Nr. 65, 

DĘBSKI. 


Sprzedaż ż i kupno. 


Poszakuje się 50-ciu korcy psze- 
nicy Kasai, zupełnie. dorodnej do 
siewa. Oferty opróbkowane proszę skła- 
dać w kantorze domu Komisowo-Prze- 
wozowego J. Helbicha w Radomiu, ulicą 
Lubelska Nr. 123, naprzeciw Redakcyi 
„Gazety Radomskiej". Tamże jest do 
nabycia pszenica Sandomierka i różne 
narzędzia rolnicze. 


DRZEWKA 


owocowe 
są do sprzedania w dobrach Sucha. 
Stacya pocztowa. Białobrzegi. 


Miłody ezłowiek, wieku lat 18 zna- 
jący język ruski i polski, obeznany tak- 
że w interesie handlowym, posiadający 
świadęctwa chlubne, poszukuje odpowie 
dniego miejsca, Łaskawe oferty proszę 
składać w Redakcyi „Gazety Radom- 
skiej” pod literami: 1. W. 


Apteka normalna w osadzie Ra- 
kowie, powiecie opatowskim, do sprze- 
dania na bardzo dogodnych warun- 
kach. — Obrotu 1.300 rubli — wartość 


3.000 rubi 


ZAWIADOMIENIE. 


Sklad wędlin i wyrobów masarskich 
H. Schlsslera. naprzeciw Nowego ogrodu miej- 
skiego, niniejszem ma zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż bardzo często się 
zdarza, iż Państwo posylają do wyżoj wspom- 
nisnego składu po wędliny i wyroby masar- 
skic—łażące zaś dla wlasucj korzyści udają się 
36 nyriodnieh matatni, a gdy towar okaże się 
nieodpowiednim, tłomaczą się, iż jest kupiony 
w moim sklepie, 

Gelem wnikalęcii nadal nieporozumień i dla 
ułatwienia Szanownej Publiczności kontroli, 
postanowiłem od dziś wszolkie moje wyroby 
zaopatrywać w moją firmę. 

17. Sekatseler, 


E. 


OTW 
żła, pontera czarnego, z mocno wo” 
czerbionem uchem i blizną na grz; tai 
należy odprowadzić pod. powyższym qr 

SO R odpa wadium badaa 3 

Zawiadamia się, że wy. 

żeł, o którym stosowne g. 

głoszenie umieszczone zy. 

stało w przeszłym nume- 
rze gazety — odesłany zy. 
stał doczyszciciela miastą 
po zawiadomieniu policyj 
radomskiej. 


W pracowal Malarsko-pozłotniczej w Kor 
młotach w gab. kieleckiej, o. poczt fc 
lac sewę i śdłwiaia nacji 

bony, chrzoielnion,foretrony, rap, 

» takcie przyjmają się zamówione 

kodetołach. Ceny bardzo przydy 


pre. gi swoja poleć 
Duchowieństwa i Kollstoro: 
A 


toni Filipowski, 


Szanoneną 


jĘsk| mas] 
dla dzieci — trvale, my 
iw wyborowym gatunku — pojega 
Piotr Grzybowski, Górki Lul 
dom Romanowicza wprost szpitla 
św. Kazimierza.— Wszelkie repir: 
cye uskuteczniane są szybko igrut= - 
townie. 


nami: kojeta, braliony i reje 
stra itd. - Dystrybucya 


BEZ | 
EKSIGGA TORA 
i Gudronitu 
Osuszam wilgoć w miesz: 
kaniach i niszczę grzyh 


drzewny tańszymipt 
wnym środkiem. 


S. T. Wieczorkiewieć, 
Bliższa Wiadomość w Redakcji 


„Gazety Radomskiej". 
<A 


Prf. Dr. R. Virchowa, Berlin 
» „ D. Lambł, Warszawa 
w» Zdekaner, Petersburg 
w» „ Boedersfidt, Kazań 
>, Ścanzoni, Witrzburg 
w » Brandt, Klausenburg 
» » V. Nussbaum, Mona- 

chium, 


cierpieniach wątroby 
zaparciu ste| 


Szwajcarskie pi 

z powoda łagodnego ich dział 

stwo przed ostro działającemi środkami 
Dostać można w aptokach Król 


Szwajcarslcie Pi 


KPTEKARZA RICH. BRANDTA. 


Znane od lat 10, zalecane przez pierwsze powagi świata lekarskiego 
i chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy leczni. 
czy, tani, przyjemny w użyciu, pówny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


przy nieregularnem działania trzewłów brzuszn, ch 
i przewodów żółciowych, he- 
morroidach, leniwem wypróźni: 

i ca i ztąd powstających cierpier 
En sa 1 braku apetytu, przy ehronicznym katarze żoląd 


Iki_ Rich. Brandta cieszą się wiolkiem powodzenie: rej 
1 zasługają w chronicznych wypadkach na pierwsść 


ontwa i Cesarstwa. 
Do. każdego pudełeczka dołączony jest przopia użycia. 


ci 


Pri. Dr. Korczyński Kraków 

» v.Frerichs, Berlin(t) 

„ 0. Witt, Koponkuga 

„» Hertz, Amsterdam 
Reclam, Lipsk (i) 

„ Gietl, Monachium 

„ Forster, Birming- 
ham. 


lu i przewiekłem 
ch, biu i zawrocie slany 


kobież 


i, wodą gorzką, kroplami, miksturami itp" 


Redaktor i wydawca D* Rewoliński. 


Jpanoacno Ilensypor. — r. Paros, 10-r0 Aurycra 1888 r. 


po SLĘRO 


W drukarni J, K. Trzobińskiego w Radomii 


